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MONARCHYA AUSTRIACKA.
Sprawy krajowe.

L w ó w . 23. sierpnia. Podług wykazów nadesłanych w pier­
wszej połowie sierpnia r. b. pojawiała się cholera oprócz  stolicy w 
340 miejscach lwowskiego okręgu administracyjnego, a w 22 ustała 
juz zupełnie.

Jaki udział miały w tej klęsce pojedyncze obwody wykazuje 
następujący przegląd :
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1 Z łoczow ski 83 103.584 3882 1690 1398 794
2 L wow ski 64 53.945 1436 554 599 283
3 Samborski 39 56.634 741 120 225 396
4 Przemyski 35 49.286 1537 543 763 231
5 Żółkiewski 33 51.167 1214 440 430 344
6 Sanocki 23 25.591 795 221 227 347
7 Tarnopolski 17 35.376 833 261 386 186
8 Czortkowski 15 21.291 381 110 152 119
9 Brzeżański 15 25 355 194 47 65 82

10 Stryjski 12 30 438 314 78 91 145
11 Stanisławowski 3 13 660 34 9 13 12
12 Kołomyjski 1 14.000 79 22 33 24

Razem . . | 3 4 0 j 480 ,3 2 7 j1 1 4 4 0 j4 0 9 5 |4382 j2963
(K siąże  Windischgriitz zaproszony na manewry w Iterlinie. — Telegraf do C atlaro 

otwarty. — Zlepiann banknoty dostrzeżone w Tryeściu. — llzieje zak ładu bióra d y- 
rekcyi statystyki w c. U. ministeryum handlu.)

W i e d e ń , 27. sierpnia. Jego Excelencya c. k. feldmarszałek 
książę Windischgriitz udaje się tein i dniami, jak donosi N. Preus. 
Ztg. ua osobne zaproszenie Jego Mości Króla Prus do Berlina, by 
byc obecnym ua manewrach korpusu gwardyi.

—  W  Dalmacyi otwarto s tau yę  telegraficzną w Caltaro ku po­
wszechnej koiminikacy. Ńnleżytości za depesze do Catlaro wymie­
rzono według pewnej oznaczonej normy.

—  Tryestyńska dyrekeya policyi chcąc ochronić publiczność 
przed stratą, ogłasza, że od niejakiegoś czasu obiegają na placu tam­
tejszym bilety skarbu państwa (fieichsschatzscheine) i banknoty na 
5, 10, a nawet na 100 z łr . ,  które pozlepianc z pojedynczych ka­
wałków niema ją wielkości ważnych banknotów’, z czego należy wno­
sić, że z rozmaitych banknotów powycinano pojedyncze kawałki, by
* nieli nowe posklejać. .

—  Litogr. kor esy, wied. podaje 0 pracach statystycznych 
Monarchyi auślryackiej następującą w iadom ość : Zeszyt 1. rocznika 
4go wiadomości statystycznych wydany pod sprawą dyrekcyi staty­
styki administracyjnej w c. k. ministeryum handlowem, zawiera szkic 
historyi c. k. bióra statystycznego z lat 1829 do 1853 z w yszcze ­
gólnieniem czynności roku 1854, a napisany przez dr. Adolfa Ficker, 
c. k sekretarza ministeryalnego. Treść pisma tyle ciekawa, źe uwa­
żamy za rzecz  pożyteczną przytoczyć tu niektóre z niej wypisy.

Juź roku 1810 zamyślano o utworzeniu bióra topograficeno- 
btatystycznego Monarchyi austryackiej i naradzano sio nad tern w 
radzie państwa J. M. Cesarza Franciszka. Wydane dnia 8. lipca 
1810 do hrabi Kohary pismo własnoręczne wyjaśniało zamiar, jaki 
przez zorganizowanie takiego departamentu chciano osiągnąć, a mia­
nowicie skreślenie sił całej monarchyi w każdym względzie i co do 
szczególny d i  prowincyi. Późniejsze wypadki wojenne i inne jeszcze 
trudności przeszkodziły wykonaniu tego postanowienia cesarskiego. 
Dopiero ropu 1829 rozporządzono najwyZszem pismem gabinetowem
* 6. kwietniu stanowcze urządzenia bióra statystycznego, ip o ru cz o -

e d  o p ła ty  p o c z t o w e j .

no to staraniom ówczesnego prezydenta jeneralnego dyrektoryum ra­
chunkowego. Z łoży ł  on zbiór wiadomości otrzymanych z buchhal- 
teryi prowincjonalnych z początkiem roku 1829 wiceprezydentowi 
jeneralnego dyrektoryum rachunkowego , baronowi Metzburg, który 
po części czerpiąc z nich data rozmaite, przedłożył już 16. lutego 
plan statystjki Monarchyi austryackiej w 77m iu  tablicach. A chociaż 
te były pierwsze dopiero początki zebrania statystyki administra­
cyjnej w Austryi , powiodło się jednak usiłowaniom i wytrwałości 
barona Metzburga, przedłożyć J. M. Cesarzowi jeszcze przed upły­
wem roku 1829 pierwszy plon prac swych w charakterze dyrekto­
ra bióra statystycznego. Notaly te zawierały w 104 tablicach i kar­
tach wypadki roku 1828 i tworzyły pierwszy rocznik statystyki. — 
Bocznik drugi przedłożono już w październiku 1830 J M. Cesarzo­
w i ; zawierały' sie tam notaty z roku 1829 i z poprzedzających łat 
lOciu w 97 po większej części nowych lub całkiem przerobionych 
tabelach. Do rocznika trzeciego, który J- M. Cesarzowi przedłożono
12. listopada 1831, i gdzie w 125 tabelach zawierały sie liotafy z 
roku 1830 i z lOciu lat poprzednich , dodano część drugą pod ty­
tułem „Księga podręczna Monarchyi austryackiej*, która zawiera w 
sobie dość obszerne , umiejętnie zebrane i na ostatnich notatach ta­
bel oparte opisanie Monarchyi austryackiej w roku 1830. Do śmier­
ci barona Metzburga w 1839 roku ukończono pod jego kierunkiem 
dziesięć roczników tablic statystycznych; piętnasty przezeń rozp o ­
częty wykończył radźca Izby obrachunkowej, Lucam, który już od 
lat kilku zajmował się szczegółami tej sprawy i korespondencyą z 
buchhftlteryami, a odtąd w charakterze prowizorycznego i rze czy ­
wistego dyrektora statystyki administracyjnej wykończył jeszcze ze­
stawienie rocznika 1839 , i zaczął pracować nad rocznikiem 1840. 
Po nastąpioneni zawezwaniu radźcy państwa barona Kiibeck do ob­
jęcia kierunku nad jeneraliiym dyrektoryatem obrachunkowym miała na­
stąpić nowa przyszłość dla bióra statystycznego, które potad nie 
miało jeszcze  exystencyi samoistnej, i dobierało sobie urzędników 
tymczasowo z innych subseliów. Przezorny ten mąż stanu oceniał na­
leżycie ważność tego instytutu przy administracyi publicznej, ukon­
stytuował go jako stałą i odrębną zwierzchność , i naznaczył dlań 
stanowisko pośrodkujące między empirycznein traktowaniem szcze ­
gólnych dal liczbowych i spekulacyami statystyczno-teoretycznej 
umiejętności, a na jego  przedstawienie wyniósł J. M. Cesarz Fer­
dynand I. bióra statystyczne do znaczenia c. k. dyrekcyi statystyki 
administracyjnej. Na mocy najwyższego postanowienia z 2 ’1. marca 
1840 usystemizowano stan urzędników nowej dyrekcyi mianowaniem 
dla niej sekretarza nadwornego w charakterze dyrektora, jednego 
koncepisty nadwornego w charakterze adjunkta , jednego registranta 
i dwóch kancelistów’ nadwornych do pomocy w urzędowaniu. A gdy 
hrabia W ilczek objął w charakterze prezydenta jeneralnego dyrek- 
toryatn obrachunkowego naczelny kierunek dyrekcyi statystyki ad­
ministracyjnej, nadano najwyższem postanowieniem z 1. maja 1841 
opróżnioną posadę dyrektora z rang-ą sekretarza nadwornego (a od 
roku 1843 r?dzcy  komisy! nadwornej) Karolowi Czoernig (teraz ba­
ronowi) który napisawszy kilka ważnych dzieł statystycznych o 
przemyśle Czech, o handlu morskim w portach austryackich a mia­
nowicie w porcie weneckim, tudzież o ludności, uprawie ziemi i za­
kładach naukowych Lombardyi , zjednał już sobie sławę w świecie 
literackim. Bocznik trzynasty statystyki, zawierający notaty z roku 
1840 i z poprzednich lat dziesięciu ukończono przez tego dyrekto­
ra stojącego potąd na czele bióra statystycznego, a to z uwzglę­
dnieniem wszystkich od czasu utworzenia departamentu przyjętych 
zasad —  w październiku 1841 i zamyka pierwszy peryod ogłoszeń 
statystycznych w Austryi.

Ameryfea.
(K ozru ch y  p od cza s  w y b orow  w  SI. L ou is , —  S praw a  w zaledem  niew oln ików

ją trzy  s ię .)

Doniesienia ze stanów zjednoczonych (N ow y-Y ork , 8. sierpnia) 
są małej wagi, z wyjątkiem rozruchu podczas wyborów w St. Louis, 
gdzie 20  osób życie straciło i zajścia w Filadelfii, które wywołało 
wzburzenie. Powód tak opowiadają: Półnoono-amerykanski ambasa­
dor w Nikaragwie zawinął z niewolnikami s w ym i  do portu tamtej­
szego; pewien Kwaker dowiedziawszy s ię ,  przybył z wolnymi mu­
rzynami na okręt i oświadczył niewolnikom w obecności ich pana, 
że są wolni. Nastąpiła walka , w której murzyni pojmali niewolni­
ków i podali im sposobność wylądowania i rozprószenia się po kraju. 
Z  rozkazu trybunału sądowego stanów zjednoczonych aresztowano
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kwakra, a niewolników ścigają. Trybunał sądowy państwa nie choe 
brać udziału w tej sprawie.

Ingjlfft.
(N ow iny d w oru , -  P oczta  londyńska. — L orda Clarcrfdon spraw ozdan ie  z  p od róży  K ró - 

io w y . t-  Postęp w  form ow aniu  legii cu dzoziem sk ie j. — Ł ó d ź  ,,Ja sp eru  zatonęła pod
T aganrogiem .)

Londyn* 25, sierpnia. Książę Cambridge, lord Palmerston i 
lord Panmure wyjechali dnia 22. b. m. z Londynu do Duwru. Księ­
żna Kent, matka Jej Mości Królowej, bawi już od kilku dni w g ó ­
rach szkockich.

—  London Gazzette ogłasza depeszę lorda ClareDdon z dnia 
22. b, ni. do lorda George Grey zawierającą krótkie sprawozdanie 
o podróży Królowej angielskiej i Jej rodziny z Boulogne do Paryża. 
Podajemy z tej depeszy ostatnie trzy ustępy, które s ą  najważniejsze:

„Nie mogę dać lepszego wyobrażenia o przyjęciu, jakiego do­
znała Jej Mość Królowa ze strony ludności paryskiej, jak oświad­
czając, że entuzyazm był prawie tak wielki, jak ów, którym witano 
Cesarza i Cesarzowę za Ich przybyciem do Londynu.

Królowa witana była z tą samą serdecznością wszędzie, gdzie 
się potąd pokazała publicznie. Jej Mość Królowa rozrzewniona jest 
dobrowolną i powszechną życzliwością, jaką jej okazuje lud fran­
cuski.

Niepodobna wątpić, że odwiedziny Królowej ten odniosą sku­
tek, iż ściślej jeszcze  spoją szczęśliwe przymierze, które obecnie 
istnieje między Monarchami Anglii i Francyi.

S z c z ę ś l i w y  jestem donieść panu, że  stan zdrowia Kró low e j ,  
ksi ęc ia Alberta,  księcia Wal i i  i Kró lewny  jest  najpomyślnie jszy11.

—  Raporta o postępie zaciągu i formacyi legii cudzoziemskiej 
są pomyślne. Pułkownik Steinbach bardzo jest lubiony w wojsku. 
Ciągle przybywają nowi ochotnicy do Helgoland. Pierwsza dywizya 
legii niemieckiej w Shorncliffe formująca batalion tyralierów w li­
czbie przeszło 1000 ludzi odpłynie dnia 28. b. ni do Krymu. Pierw­
sza dywizya legii szwajcarskiej, obozująca pod Duwrem, odpłynąć 
ma do Krymu w pierwszych dniach września.

— Dzienniki donoszą, że admiralicya angielska otrzymała wia­
domość o stracie łodzi knnonierskiej „Jasper11, która zatonęła pod 
Tagaorogiem.

Prancya.
(P o cz ta  paryska : Zw ied zen ie  w  S . Germ ain. — Bal w W ersa lu . — t c z t a  w  sali tea­
tra lnej. —  ń e w ia  na polu  m arsow em . - -  P rzedstaw ien ie w  O perze  k om iczn ej. - -  O pi­
sanie rew ii na po lu  M arsow em  i zw iedzen ie  O pery dnia 24 . podajem y z  M on itora  ja k  
następuję. — O zdobien ie księcia  Napoleona i jen . O anrobcrta  krzyżem  orderu  Bath. — 

P rogram  w y jazd u  K ró lo w e j.)

I * a r y i i ,  25go sierpnia. Jej Mość Królowa Wiktorya udała 
się dziś rano z Sninl-Cloud do Saint-Gerinain, gdzie jak wiadomo 
spoczywają zwłoki Jakuba II. ostatniego króla z domu Stuartów, 
którego grób Królowa kazała zrestawrować własnym koszfem. —  
W ieczór  uda się Królowa do Wersalu, gdzie będzie obiad, bal i fa­
jerwerk. — Uczta będzie w sali teatralnej. Pierwsze loże połą­
c z o n o  ze sceną za pomocą ruchomej posadzki. W  tej sali będzie 
czterdzieści stołów każdy na dwanaście osób ; oprócz tego stół o 
dziewięciu nakryciach w loży cesarskiej, a w obydwóch przyległych 
lożach po dwa stoły', każdy- na pięć osób.

—  Rewia, którą dzisiaj odbył Cesarz na polu Marsowem na 
cześć Jej Mości Królowej Wiktoryi, hyła dla ludności Paryża i cu­
dzoziemców tłumnie zebranych najspanialszą uroczystością wojskową.

O godzinie 4Vg uszykowały się wojska wszelkiej broni, w wiel­
kiej paradzie na ozuaczonych im miejscach.

Infanterya i kawalerya zajmowały dwie długie linii pola mar­
sowego, infauterya oparta prawem, a kawalerya lewem skrzydłem 
o szkołę wojskową. Artylerya niedaleko mostu Jena, równolegle 
z wybrzeżem, a batalion szkoły cesarskiej z Sait-Cyr, przed szkołą 
wojskowa, formowały dwie drugie linii tego ogromnego czworokoku, 
w którym w idzów  zdumiewała równie rozciągłość i rpgularność linii, 
jako i świetność broni, bogactwo i rozmaitość uniformów.

W  szystkie te wojska stały pod najwyższą komendą Jego Exc. 
pana Marszałka Magnan, naczelnego wodza armii wschodniej.

Infanterya dow odził  pan jenerał Kegnault, gwardyą cesarską 
p. jenerał Montebello, kawalerya jenerał Korte, artylerya zaś jene­
rał Auvity.

Wszystkie te wojska liczyły  ogółem 40.000 łudzi. Salon 
szkoły  wojskowej i wielki balkon pawilonu środkowego były b o ­
gato ozdobione. Po obydwóch stronach balkonu urządzone były dwie 
estrady na przyjęcie osób zaproszonych. , Całą fasadę zdobiły ch o ­
rągwie połączone czterech mocarstw sprzymierzonych. Tłumy ludno­
ści, jakich pole marsowe nigdy jeszcze  nie widziało, złożone z re­
prezentantów wszelkich narodów świata cisnęły się u wszystkich 
wnijść na pole.

Jej Mość Królowa Anglii i Jego Mość Cesarz, J. k. M. książę 
Albert, Ich k. Mości książę Walii i księżniczka królewska w towa­
rzystwie dam i ofieerów swych dworów, przybyli o godzinie 5. na 
most Jena, gdzie Ich oczekiwali jenerałowie i wyżsi oficerowie ma­
jący  formować świtę Ich ces. król. Mości.

Byli między nimi: Marszałek Vailiant, minister w o jn y ; jenerał 
Canrobert, znaczna liczba jenerałów i oficerów angielskich wszelkiej 
broni, wyższe oficerowie wszystkich prawie armii europejskich i 
kilku szefów arabskich w kostiumach narodowych.

Cesarz z wielką wstęgą orderu podwiązki jechał na koniu 
w towarzystwie Jego k. M. księcia Alberta, J. c. M. księcia Napo­
leona i J. k. M. księcia Alberta Bawarskiego. Cesarz stanął p o ­

tem przy drzwiczkach powozu J. M. Królowej i cały orszak w y ­
jechał na pole marsowe.

W tej chwili sprezentowały wojska broń, pozwieszano cho­
rągwie, uderzono w bębny i trąby, a wszystkie bandy muzyczne 
odgrywały arye narodowe Anglii i Francyi. Armia i tłumy widzów, 
głęboko wzruszone wielkością widowiska wydawały nieustanne 
okrzyki: „Niech żyje Królowa! Niech żyje Cesarz!

Ich ces. król. Mości przeglądnęli najprzód front wojska. P rzy­
bywszy do szkoły wojskowej, zwrócili się na prawo jadąc kolejno 
pomiędzy linii piechoty, artyleryi i kawaleryi; polem udali się przed 
szkołę wojskowa gdzie się miało odbyć defilowanie wojska.

Cesarz odprowadził królowe na balkon wielkiego pawilonu 
szkoły , gdzie Ją oczekiwała Jej c. M. księżna Matylda, potem wsiadł 
znowu na konia i zaczęło się defilowanie

Mimo że wydano rozkaz, ażeby wojsko defilowało w milcze­
niu, nie zdołało jednak powstrzymać wyrazu swych uczuć, i okrzyki : 
„Niech żyje Królowa! Niech żyje Cesarz! Niech żyje C esarzow a!11 
wymykały się mimowolnie z ust oficerów i żołnierzy!

Piękna postawa wojsk naszych, precyzya w ich ruchach i wi­
dok wspaniały, jaki ta armia przedstawiała, były przedmiotem po- 1 
powszechnego podziwienia.

Rewia skończyła się o godzinę 7. Podczas wyjazdu z pola 
marsowego witano Ich Mości Królowe, Cesarza i Jego kr. M. księ­
cia Alberta nnwemi jednomyślnemi okrzykami.

O godzinie 7 l/-2 wróecili Ich Mości do Tuilleryów.
—  Ich Mości Królowa Anglii i Cesarz, Jego kr. Mość Albert 

byli dzisiaj wieczór w operze komicznej na przedstawieniu epery 
„ Haydće.11

Za przybyciem Ich Mości odegrała orkestra „G od  save the 
Oueen,11 Gdy wychodzili z teatru rozległ się znowu hymn naro­
dowy Anglii wśród głośnych okrzyków radości,

—  W czoraj , w piątek 75 000 osób zwiedziło apartamenta 
w ratuszu, gdzie sie odbył we czwartek ów świetny bal na cześć 
Królowej angielskiej.

— Jej Mość Królowa Anglii nadała księciu Napoleonowi wielki 
krzyż orderu „Bath11 i ozdobiła tym samym orderem także jenerała 
Canroberta. Monitor powiada przy tej sgosobności-

„W iadom o, że ten najznakomitszy order angielski może być 
nadany cudzoziemcom tylko za zaszczytne usługi wojskowe. Jej 
Mość Królowa Anglii, chciała tym sposobem udowodnić Księciu i 
jenerałowi swoją wdzięczność za położone w spólnej sprawie zasługi.®

■— O wyjeździe Królow ej z Paryża podaje Monitor następującą 
wiadomość:

Jej Mość Królowa Anglii, Jego k r ó l e w i c z e wska Mość książę 
Albert, leli królow iczowskie Jlości książę Walili i królewna, opuszczą 
pałac w Saint-Cloud w poniedziałek dnia 27. sierpnia o dziesiątej 
godzinie rano i udadzą się do pałacu Tuilleryów, zkąd wyjadą o g o ­
dzinie jedenastej.

Orszak przejeżdżać będzie łukiem tryumfalnym, przez plac 
Carrousel, ulicą Rivoli, ulicą Castiglione, przez plac Vendoine, ulicą 
de la Paix, bulwarami des Cnpucins, des Haliens, Montmartre, Bonne 
Nouvelle, Saint-Denis i Slrasbourg.

Wyjazd z dworca strasbugskiej kolei żelaznej odbędzie się 
w południe.

Belgjia.
(Zaburzeniu  pospólstw a w  prow in cyi Nam ur.)

U r i i X c l a *  22. sierpnia. W prowincyi Namur zaszły zabu­
rzenia po fabrykach. Zaszły zbiegowiska, aż musiano wezwać w oj­
sko z Namur, Mons a nawet z Bruxeli. Nieośw’iecony a może oba- 
łamucony lud pomawiając wielkie fabryki chemikaliów, że są przy- 
c*yną pojawionej znowu w tej okolicy zarazy na kartofle, i teraź­
niejszej drożyzny, chciał poburzyć te fabryki. Przyszło nawet do 
rozlewu krwi. Pikieta piechoty ustawiona w polu na straży fabryki, 
niusiała wczoraj w ieczór dać ognia do tłumu zbliżającego się śród 
świstów, wrzawy i huku bębnów. T rzech  młodych ludzi z Val- 
court poległo, a czwarty jest ciężko raniony. Stało sie to według 
ogłoszenia w dzienniku Emuncipation dla lego, że tłum ludu liczący 
około pięćdziesiąt g łów , na wezwanie podoficera, odpowiedział 
okrzykiem: Precz z fabrykami! Niech żyje republika.

Manifestarye te trwają jeszcze, ale nie mają bynajmniej clia- 
rakleru politycznego, lecz tein większe, znaczenie w e względzie prze­
mysłowym. Takie same wzburzenia wznieciły się w Liitlichu że 
s*ę niepodobała wzniesiona przez Vieille Montagna na przeludnioneni 
przedmieściu St. Leonard fabryka białego cynku, i dla tego, że 
spławy wykopane kosztem miasta dla zregulowania biegu rzeki Mo- 
zelli, wysuszyły dawne koryto rzeki i odjęły kanałom wodę jspła- 
wną. Nie słyszano jednak dotychczas, ażeby mieszkańcy Luttichu 
wnosili zażalenia swoje w drodze prawnej.

Jtfiemce*
(Pniaki am basador w raca  do Petersburga. —  Spraw a ro z w o d ó w  ro /ru s zy ła  k ościo ły  

protestanck ie. —  W zrost m arynarki fra n cu sk ie j.)

Z  B e r l i n a  donosi dziennik Z cit  pod dniem 26. sierpnia, że 
baron Werłhem, pruski ambasador przy dworze petersburskim w tych 
dniach odjedzie z powrotem do Petersburga,

—  Agitacya pomiędzy duchowieństwem protestańskiem w Pru- 
siech, wywołana odmówieniem błogosławieństwa zawartemu powtór­
nie ślubowi rozwiedzionych osób, zwraca na siebie, jak donosi C. li., 
w wielkim stopniu uwagę najwyższych władz kościelnych. Dotąd j e ­
dnak nie nastąpiła jeszcze  stanowcza rcgulacya tej sprawy. Jeden
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i  królewskich konsystorzów, któremił przedłożono te sprawę do roz ­
strzygnięcia, oświadczył, „ż e  kwestya ta przechodzi granice pro- 
wiacyi, i jest tak ważna dla całego kościoła, że najwyższa rada ko­
ścielna niechcac uprzedzać wotum synodu w tej sprawie, zastrzega 
sobie na później poczynienie dalszych kroków do załatwienia tego 
konfliktu".

 - Do dziennika Neue Preus. 7jtg. piszą z Kiel pod dniein
13. sierpnia:

„Powszechne uwielbienie obudzają tu nadzwyczajne postępy 
marynarki francuskiej, która w samej rzeczy osiągnęła doskonałości 
prawie niezrównanej w Anglii. Tutaj, gdzie poniekąd umiemy ocenić 
okręta wojenne, pomawialiśmy za Anglią, że udzielnie panuje mo­
rzu ; teraz widzimy z zadziwieniem występujące floty francuskie, ró­
wne zupełnie angielskim, jeźli je nie przewyższają. Znawcy uznali 
że z angielskiej strony nie pokazało się jeszcze nic tak pięknego 
w tym rodzaju, jak były cztery francuskie parowe łodzie kanonier- 
skie, które ostatnią raza stały tu na kotwicy, każda o czterech 
działach najcięższego kalibru. Ważnem było także porównanie an­
gielskich i francuskich szalup pod bomby, Z pierwszych miała ka­
żda tylko jeden moździerz, z drugich zaś wiozła każda dwa piętna- 
sto-calowe działa, które stały w głębi okrętu we środku między 
dwoma masztami, potem od siebie obrócone, i pomimo kolosalnej 
swej wagi, sztucznem urządzeniem łatwo na wszystkie strony obra­
cać się m ogły".

fl&rolesćwo
(Pogłoski o uclnlenia się księcia Paszkiewicza mylne* — Reformy. - Cholera,)

Z  W  a r s z a w j  piszą do gazety wrocławskiej pod dniem 18. 
sierpnia: Można teraz wnosić na pewno, że nasz książę namiestnik 
nie uchyli się jeszcze do życia prywatnego. Chociaż, jak z wielu 
stron utrzymywano, bvło istotnie w projekcie mianować Wielkiego 
kięcia Mikołaja wicekrólem Polski i wyznaczyć mu stalą rezydencyę 
w Warszawie, nienastąpi to jednakże przed zgonem księcia Paszkie­
wicza. Książę otrzymał od Cesarza nader łaskawe pismo, z instruk- 
cyą, jak ma postępować we względzie rozmaitych reform. Sądzą, 
że gdyby Cesarz miał jeszcze, zamiar, mianować Wielkiego księcia 
Mikołaja wicekrólem i przedsięwziąć stanowczą reorganizneye w Kró­
lestwie, pozostawionoby bez wątpienia Wielkiemu księciu wicekró- . 
łowi przeprowadzenie tych reform, zwłaszcza, że są niezmiernie u- 
miarkouane. Zmiany w naszych najwyższych posadach adminisfra- 
cyjnych, jako to mianowanie tajnego radcę Łęckiego ministrem finan­
sów, tajnego radcy Tymowskiego prezydentem heroldyi i kilka in­
nych nastąpiły zupełnie po myśli księcia. Przybycie Cesarza Ale­
ksandra do Warszawy zostało, jak się zdaje, na długo odwleczone; 
słychać że. jedną z głównych przyczyn tego ma być nieszczęsna za ­
raza panująca w naszjm kraju. W  ostatnim tygodniu zasłabło w 
W arszawie na cholerę 480 osób, a w y p a d k i śmierci wynoszą w prze­
cięciu 70 pret. wypadków słabości. Zaraza ta jest tein bardziej 
zatrważająca, że zbywa u nas na dzielnych, doświadczonych leka­
rzach. Jeszcze w samej Warszawie nie tak straszno, ale po wsiach 
i małych miasteczkach giną ludzie prawie bez ratunku.

Rosya.
(P ose ł portugalski składa sw e  listy w ierzytelne . — Prc/.cittaeye u D w oru . —  K on iec 

ża łob y  po C esarzu M ikoła ju .)

Gazeta W arszawska  z dnia 26 sierpnia zawiera następujące 
w iadom ości:

P e te r s b u r g 1, 18. sierpnia. W  niedzielę 12. sierpnia p. j e ­
nerał porucznik hrabia de Villa Real, nowo akredytowany w cha­
rakterze Posła Nadzwyczajnego i Ministra Pełnomocnego N. króla 
Portugalskiego był przyjęty przez Jego Cesarską Mość na posłucha­
niu i miał zaszczyt z łożyć  Najjaśniejszemu Panu swmjc listy w ierzy­
telne. Po tej audyencyi hrabin de Villn R eal miał zaszczyt być 
przedstawiony Najjaśniejszej Cesarzowej Maryi Alexandrównie.

T egoż  dnia Poseł ten miał zaszczyt być przedstawionym leli 
Cesarskim Wysokościom Wielkim książętom Mikołajowi Mikołajcwi- 
czowi i Michałowi Mikołajewiczowi.

— Najjaśniejszy Cesarz Najwyżej rozkazać raczy ł :  z powodu 
kończącego się z dniem 4, b. ni. włącznie, terminu noszenia żałoby 
po zgonie w Bogu spoezywającego Najjaśniejszego Cesarza Mikołaja 
Igo, mają ustać od tejże daty » korespoi.dencye na papierze z ob­
wódkami żałobnemi. Od 6. b. m. po ukończeniu sześciu tygodni 
czwartego peryodu żałoby po Najjaśniejszym Cesarzu Mikołaju Iszym 
krepa z lewego ramienia ma być zdjęła.

Turcya.
(P ocz ta  Konstant}Iiupolska na M arsylio. —  P ow rót  ch orych , _  o b c h ó d  urodzin cesa r ­
sk ich . — P osyłk i do T ripol dy. — Om er Basza z  w ojsk iem  do A zyi m niejszej. — Li­
cze n ie  służby w d w ójn a sób . — P rzesadzone pogłoski o bezpraw iach  B aszy -B ozu k ów , i o

powalamu w Tripolidzie.)
Okręt „Alexandre“ przybył dnia 25. b. m. do portu w Marsylii 

z doniesienia z Konstantynopola z d. 16. sierpnia przywiózł 1100 
chorych.

  Uroczystość 15. sierpnia obchodzono w Konstantynopolu
bardzo świetnie. Ministrowie Sardynii i Grecyi bylina niej obecni; 
lorda Stratforda nie było.

—  Dwa bataliony tureckie poć komendą jenerała przygotowy­
wały blę wyruszyć do T rypolidy ; Borta liczy także na pomoc ofia­
rowaną w tej mierze ze strony Beja I unetańskiego.

"7“  Większa część kawaieryi tunetańskięj odpłynie z Konstan­
tynopola do małej Azyi, z Warny zaś pierwszy pułk kozaków otto- 
maiiskicl).

Sułtan pozwolił nareszcie na wyjazd Omera Baszy ćho Azyi % 
doborem wojsk sw oich , z zastrzeżeniem jednak przyzwolenia ze 
strony jenerałów armii sprzymierzonych.

—  Dzienniki konstantynopolskie zawierają text proklamacyi  
jenerała Pelissier do armii,  iż dekretem cesarskim będzie wojsku 
M Krymie  pol iczona podwójna kampania i że pensye są1 pomnożone,  
Dzienniki zachodnie og łosi ł y  już  wyjątki  z tej proklamacyi.

—  Okrzyczane zdrożności Baszy-Bozuków na Dardanellach oka­
zuje się, że mało co więcej nad zwykły tryb życia żołdackiego zna­
czyły. Mieszkaniec tamtejszy, przyzwyczajony do życia cichego i 
spokojnego zatrwożył się w pierwszej chwili widokiem zuchwalców 
uzbrojonych w pistolety i jatagany. Jenerał Beątson skarcił kilku 
M  różne przestępstwa; 150 z nich kolegów zażądało uporczywie 
wypuszczenia swych towarzyszy, a nie mogąc wyjednać u jenerała 
przebaczenia, pierzchnęli w  góry , i od mieszkańców żądali dla koni 
jęczmienia, a dla siebie chleba. Zresztą popełnione w samem mie­
ście bezprawia nie są tak wielkie, a za dalsze utrzymanie spokojno- 
śeł publicznej ręczy wydane rozporządzenia.

Podobnież utrzymuje Journal de Constantinopfe, że dzienniki 
europejskie bardzo przesadnie podały klęskę, jaką otomańskie w o j­
sko miało ponieść w Trypolidzie. Armia turecką miała nie 15,000, 
lecz tylko 2000 ludzi; tą garstką ludzi utrzymał Mustafa Basza na 
wodzy 15,000 buntowników, i ustąpił tylko przemożnej ich sile. 
Również pnwody powstania nierzetelnie podano, owszem zdaje się, 
że już powiodło się konzulom europejskim je zagodzie. Atoli na 
wszelki przypadek wyprawiła Porta 4 bataliony piechoty do T rypo- 
lidy; a gubernator Tunelu oświadczył Sułtanowi swą gotow ość przy­
czynić sie swojem wojskiem do przywrócenia porządku w Trypoli­
dzie.

Wj feata*sa wojsay.
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(K od zie  kanonierskie w raca ją  7> Bałtyku. Zm iana w  kom endzie pod  K ronsztadem . —  
H elsingfors n ieuszkodzon y. — B om bardow anie Blatisch portu . —  U tarczki pod Itygu .)

Depesza telegraficzna z Gdańska z 24.  sierpnia w dzienniku 
T im es  donosi ,  że wszystkie  ł odz ie  kanonierskie opuśc i ły  flotę dnia 
19. i odp łynę ły  z powrotem do por tów francuskich i angielskich,  i 
że admirał  Sey mou r  objął  na miejscu admirała Baynes komendę pod 
Kronsztadem.

—  Wiadomości z Finlandyi donoszą, że Helsingfors pozostał 
nieuszkodzony, chociaż ogień nieprzyjacielski łatwo mógł go dosię­
gnąć. Także raport z Petersburga potwierdza, że nieprzyjaciel u- 
myślnie oszczędzał miasta.

—  „Buski inwalid" podaje następująca depeszę telegraficzną 
z Rcwlu z 16. sierpnia:

„ O  godzinie  9. zrana udały się 2  fregaty z f loty stojącej  pod 
Nargen w kierunku Baltiscli portu i bombardowal i  go  prawie przez 
godz inę ;  poczein w ró c i ł  nieprzyjaciel  na morze  n iewyrządz iwszy  nam 
żadnej s z kody , "

—  Z  F a r u s u n c [  (szwedzkiej wyspy Golhland) piszą do 
Aftonbladet, z 14. sierpnia: „Dnia 10. b. m. stoczyły  p o d Rygą 
walkę dwa angielskie okręta wojenne z rosyjskiemi statkami kano- 
nierskicmi. Przeciw okrętowi liniowemu „Hawke" o 60 działach 
(kapian Ommaney) i korwecie „Despcrate" o 8 działach (komendant 
W bite) wyruszyło z Rygi 17 rosyjskich statków kanonierskieb ho­
lowanych paropływami, i walka trwała prawie przez 2 godzin. Jeden 
majtek na okręcie liniowym został raniony, kilku innych lekko dra­
śniętych, ale „Despernte" otrzymała 5 do 6 strzałów w maszynę, 
Gdy po południu chcieli Anglicy odnowić walkę, zastali, naprzeciw 
siebie ty 1 ko 12 statków kanonierskieb, które jednak tą razą zajmo­
wały tak ostrożną pozycyę u lądu, żc niemożna ich było dosięgnąć i 
Anglicy zwrócili przeto swój ogień ku fortyfikacyom Rygi. K or­
weta „Desperate" przybyła 13. sierpnia do Farosutid. Później przy­
był także okręt liniowy „H awke" dla naprawy. (Korespondencya 
dziennika „ / / ,  jy,u z Rygi z 12. wspominała także o tern zdarzeniu 
z tyin dodatkiem, że Anglicy byli stroną zaczepną).

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(Doniesienia z  ob ozu  pod Sebastopolem . — U tarczki. Miasto n ied ocioczon e . —  P rzy ­

gotow ania zap ow iad a ja  szturm  na S ebastopol. —  T ru dności wpłyniynia na zgnile
m o rz e .)

—  Korespondencyc dzienników angielskich z obozu pod Se­
bastopolem sięgają po dzień 11. b. m. Od dnia 5. rozpoczęli znowu 
Rosynnic silny ogień z bateryi w stronie północnej na fortylikacye 
francuskie, a Francuzi znowu godzą na lortyfikacye wzniesione ró ­
wnież w północnej stronie niegdyś pod latarnią morską Inkermanu, 
która już dawno rozsypana w gruzach. Druga wschodnia latarnia 
Inkiermaniu stoi nieuszkodzona. Między tą latarnią i wysuniętą na* 
przód kończyną północna, prawie naprzeciw wschodniej strony pi^y 
zatoce K arabcly , można teraz liczyc 16 bateryi , a że ta częsc 
portu jest najwyższa, przeto mogą Rosyanie bardzo dobrze bombar­
dować stronę południową. Pomimo to, ogień Rosyan na tę odległość, 
według podania Francuzów nie jest  pewny a więc nie bardzo nie­
bezpieczny,- przytem 16 tych bateryi są tylko częściowo uzbrojone. 
Czasami rzucają Francuzi olbrzymie, i jak słychać, bardzo koszto­
wne rakiety do północnego obozu. Przy niektórych można z powsta­
jącego dymu oznaczyć miejsce, na którem padły, ale inne przelatują 
nawet północne forty, osiągając odległość 13,500 stop. Zwykle w y ­
mierzają te rakiety na obszerny namiotowy obóz półuociiy, o któ­
rego właściwem przeznaczeniu, pomimo wszelkich teleskopów, nie
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wiedzą sprzymierzeni dotychczas nic pewnego; na obóz dla chorych 
jest za wielki; osiągnął rozciągłość dość znacznego miasteczka. 
Chaty, ile dojrzeć można. sa z drzewa, a nad dachami jest białe 
płótao rozciągnięte, pokrywające często niejaką cześć ścian zewnę­
trznych. Jest ich około 800, które się od porta z regnlarnemi uli­
cami az do tylnych wzgórz ciągną Przy każdej ulicy stoi taż 
koło  si bie niemal 50 takich chat, tak iż w ogóle jest podobno 15 
ulic. W  wschodnim kierunkuj łączą się z niemi namioty ambulan­
sowe, a konwoje wyładowują swój materyał w wielkich gmachach 
położonych więcej ku wschodniej stronie. Namiotowe to miasto nie 
jest więc ani dła chorych ani na magazyny przeznaczone. Zdaje się, 
Ze to będzie przytułek mieszkańcom Sebastopola, a w takim przy­
padku są dla nich podobno nieprzyjemny gość  francuskie rakiety. 
Dowcip obozu angielskiego nazwał to niedocieczone miasto Vanity 
vuir.

—  Korespodent dziennika Times pisze z Krymu 10. sierpnia: 
Najpierwszą oznaką, że wkrótce nastąpi coś ważnego, zdaje się być  
to, że niektórzy z najwyższych lekarzy dywizyjnych otrzymali r o z ­
kaz powypróżniać szpitale, pacyentów, którzy mogą wytrzymać po­
dróż, przesłać do Bałakławy i porobić przygotowania do przyjęcia 
ranionych. Z  tego niewypływa wprawdzie jeszcze, że szturm b a r ­
dzo prędko nastąpi. Przygotowania do tego zajmuje niesłychanie 
wiele czasu. Tak pomiędzy innenii, żądał np. lekarz jednej tylko, 
6000 liczącej dywizyi, zapasów szpitalnych przeszło 120 cetnarów. 
Jak niektórzy utrzymują, będą Anglicy (gwardye i górale) wspólnie 
z Francuzami szturmować wieżę Malaków a; podług innych mają 
Francuzi sami wykonać to krwawe dzieło. O tern jak i o wszyst- 
kiem innem nie wie nic oprócz w y 2szych jenerałów żadna istota ż y ­
jąca. Francuscy oficerowie są w ogóle najbardziej zapaleni, i spo­
dziewają się najlepszych skutków z bombardowania, które jak im 
się zdaje obróci w perzynę wszystkie fortyfikaeye rosyjskie. —  Sar- 
dvńczycy zaczynają już zakładać tu i ówdzie podziemne chaty na 
zimę. Jeźli metoda ta pokaże sie praktyczną, bedzie cały korpus 
sardyński w ten sposób umieszczony. —  O koncentracyi wszystkich 
sił zbrojnych pod Eupatoryą niesłychać nic więcej

—  Podług korespondencyi prywatnej dziennika Consłilul i o nnel 
z J e n i k a l e  z 3. sierpnia zaniechano poniekąd zamiaru wtargnąć 
cieśniną Geniczy na zgniłe morze. Korespondent pisze między in­
nemi: Cieśnina Geniczy nieprzestępna jest nietylko dla statków ka- 
nonierskieb, ale nawet dla lekszych statków, raz dla tego, że jest 
nazbyt płytka, a powtóre, że wnijścia bronią silne fortyfikaeye. Przed 
kilkoma dniami przybył zlamląd angielski statek kanonierski do Ja- 
nikale. Od niego dowiadujemy się, że jak tylko statek jaki próbuje 
wpłynąć do cieśniny, przyśpiesza artylerya połowa i zmusza go swym 
ogniem do odwrotu.

niesienia w, ostatniej poczty.
P a r y * .  27. sierpnia. Jej Mość Królowa Wiktorya odjechała 

dziś w południe. Monitor donosi, że lord Clarcudon miał wczoraj 
długą koferecyą z hrabią Walewskim.

T u ry n , 25. sierpnia. VV Genuy ma być kosztem tamtejszej 
izby handlowej utworzona giełda handlowa. Z Kataney donoszą : 
Srożeuie się cholery wznieca okropną trwogę, wszystko ucieka na 
wieś i do lasów; handel i przemysł zupełnie zatamowane.

K o n sta n ty n o p o l, 23. sierpnia. (D rogą  lądową na Buka­
reszt). Francożi wyprawiają ztąd wszystkie zbędne wojska do Kry­
mu. Przybywa tu wiele ranionych i jeóców  rosyjskich z bitwy nad 
Czerną. Lord Stratford odpływa dziś do Bałakławy, by kilku ofice­
rom doręczyć order „Bath“ . Omer Basza bawi tu jeszcze . Święto 
Bejratnu zaczęło się dziś z wielką świetnością. Na proces ji  widzia­
no Mehemeda Alego znowu po raz pierwszy publicznie. Arcybiskup 
Massaleni przybył tu ostatnim paropływein ze Smyrny.' P rzedw czo­
raj przeraziło nas silne wstrząśnienie ziemi.

—  Według doniesień z K o n sta n ty n o p o la  z duia 25go 
sierpnia zrobili Turcy  pomyślną wycieczkę z Kars na llosyan. K or­
pus rosyjski, który zagrażał miastu Erzerum, cofnął się.

W i a d o m o ś c i  t a a i f i d i o w e .
(C eny targow e w  ob w od z ie  lw ow sk im .)

L w ó w , 21. sierpnia. W  pierwszej połowic bieżącego miesią­
ca płacono na targach w Jaryczowie Szczercu, i Gródku w prze­

cięciu za korzec pszenicy l i r  — 12r.— 13r.36k.; żyta Sr.— 9r. — 9r. 
3 6 k . ; jęczmienia 6 r .3 9 k — 5 r . l2 k .— 7 r . ;  owsa 6r.30k.— 2 r .4 8 k . - -3 r .  
12k.; hreczki w Szczercu ? r . ;  kartofli 0 — 4r.— 2r.40k. Za cetnar 
siana 0 — 54k.—  lr. Sag drzewa twardego kosztował 7r — 12r.— l i r . ,  
miękkiego 6r. — 10r. — 9r Funt mięsa wołowego sprzedawano po 8k. 
— 8k.— 7k. i garniec okowity 0 — 2r.24k. — 3r. ni. k. Kukurudzy, 
wełny i nasieniu konic/u nie było w handlu.

tŁura lwowski.

Dnia 30. sierpnia.

Dukat holenderski , .
Dukat cesarski . . . . .
Półimperyał zl. rosyjski .
Rubel śrebrny rosyjski . . . .
Talar p r a s k i ...................................
Polski kurant i pięciozłotówka , 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. 
G alicyjskie Obligacye indem. . .
5 %  Pożyczka narodowa .

mon. konw.
V V

n  v  

bez 
kuponów

5 22 5 25
0 26 5 29
9 20 9 24
1 48 1 49
1 46 1 46
1 19 1 20

92 15 92 40
70 40 71 10
80 45 81 30

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 27. sierpnia o pierw szej godzinie po południu.

Amsterdam 9 5 % ., —  Augsburg 116% . — Frankfurt 1 i5 % ;  — Hamburg 
35. — Liwurna — . Londyn 11.131. -  Medyolan 114%  I . — Paryż 1351.

O bligacye długu państwa 5 %  76 -  7S % „. Retło S. 8 . 5° 0 87 — 88. 
Delto pożyczki naród. 6 %  8 0 %  —  81. Delto 4 % %  6 6 %  -  6 0 %  Detto 4 %  60*
— 60 % . Detto z r. 1850 z wyplata 4 %  -  . Delto z r. 1852 4 %  —
— —. Detlo G logn iek ieó%  9 8 % -  9 2%  Delto z r. 1854 5 %  — — — . Detto 
3 %  4 0 % -%  47, Detto 2 % %  3 7 %  -  3 7 % . Detto 1 %  1 5%  -  15% . Obi. 
inderan. N iż. Austr. 5 %  78 -— 79. Detto krajów kor. 5 %  70 — 75. Pożyczka 
z r. 1834 229 — 230 Delto z r. 1839 1 1 9 % -  119%, Detto z 1854 9 9 % —9 9 '/ .  
O Mig. bank. 2 % u „ 55 — 551 ... Obi. lotn. wen. pożyć. r. 1850 5 %  93 — 95 . 
Akc. bank. z ujmą 972 — 974. Detto bez ujmy —  — — . Altcye bankowe
uow. w y d a n ia -------------- . Akcye banku eskomp.’ 87 — 8 ?% - Detto kolei żel.
półn. C es. Ferdynanda 206%  206% . W ied .-R a b s k ie  —  —  — . D etto  Bu-
dzyńsko-Lineko-Gm undzkiej 231 -  233 Delto Tyrnawskiej l .  wydania 18 __
20 . Detto 2. wydania 25 — 39. Detlo Kdynburgsko-Neusztadzkiej 9 0 % — 96% . 
Detlo żeglugi parowej 571 —  573. Detto 11 . wydania — . Detto 12. wyda-' 
nia 565 -  566 Prior. obi. Lloydy (w  srebrze) 5 %  9 1 %  —  92. Północn. kolei 
5 %  83 - 83% . Glognickie 5 %  7 0 -  7 0 % - Obligacye Dun. żeglugi p ir. 5%  80 —
8 0 % . Detlo Lloyda 492 -4 9 5 . Detlo młyna parowego wiedeń. 107 — 108 Renty 
Como 13 -  13% . Esterhazego losy na 40 złr . 73 — 7 3 % . W indischgratza lo ­
sy 2 5 %  — 26 Waldsteina losy 2 4 %  -  25 Keglevicha losy 10 —  10% . Ce­
sarskich ważnych dukatów Agio 21 — 2 1 %

(K urs pieniężny na giełdzie wied. d. 87. sierpnia o pól do 2. popołudniu.)
Ces. dukatów slęplowanych agio 21. Ces. dukatów obrączkowych agio 

2 0 % . Kos. imperyały 9.20 Srebra agio 18 gotówką.

T e le g r a fo w a n y  w ie d e ń sk i k u rs  p a p ie r ó w  i w e k s li .
Dnia 30 sierpn a.

Obligacye długu państwa 5 %  7 6 % ; 4 % %  66% ; 4 %  — i 4 %  z r. 1850 —  
3 %  -  i 2 % %  —  losowane obligacye 5%  — ; Losy z r. 1834 za 1000 złr.
— ; z. r. 1839 — . W ied. miejsko bank. — . W ęgiers. obi. kamery nadw. 
— ; Akcye bank. 976. Akcye kolei półn. 2067%  Glogniekiej kolei żelaznej. 
6 8 7 % . Odenburgskie—. Budwęjskie 232. Dunajskiej żeglngi parowej 5 6 7. Lloyd 
— . Galie. 1. z w W ićdniu — , Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskoinptowego 
a 500 złr. — złr.

Amsterdam I 2. tu. 9 5 %  Augsburg 117 1.3 m. Genua — 1 2. m. Frank­
furt 116 1. 2 . m. Hamburg 8 4 %  1. 2. 111. Liwurno 114. 1.2. in. Londyn 11.15% . 
1. in. Medyolan 116% . Marsylia 135% . Paryż 135% , Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Smyrna — ; Agio dnk. ces. 21 %  Pożyczka z roko 1851 5 %  
lit. A. — lit. B . — Lomb. -  ; 5 %  niż. auslr. obi. indemn — ; innych kra­
jów  koron — ; rcnly Como — ; Pożyczka z roku 1854 9 9 % - Pożyczka naro­
dowa 8 1 %  C U. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr.

Przyjechali do ILwowa.
Dnia 30. sierpnia.

lir . Kalinowski Wład., z Bakowiec. — PP. Gotlleb Feliks, z Dołhomo- 
śeisk. — Sroczyński Karol, z Brusna, — Gnoiński Michał, adwokat krajowy, 
z Kłodna. — Żarski Kaz., z Kulawy. — W ilczyński W łod., z Nowegosiala, — 
Matlachowski Józef, z Krakowa. —  Strzelecki Bron., z Zarwanicy. — W yao- 
gurski Karol Singer, z Budynowa. — Thullie Jan, z Mokrzan. — Poten Fryd., 
z Łahodowa.

®FiS/jechali ze lawowa.
Dnia 30 sierpnia.

PP. F ischer Karol, c. k. podporucznik, do Krakowa. —> Sehwertlubres Uu- 
dol, c. k. porucznik, do Krakowa. —  Matlachowski Józef, do Brodów. — 
Malinowski Lub., do Oslrowczyka. — Dr. Bażant W aelaw, do Kołomyi. —  S zy ­
manowski Franc., do Stanisławowa.

K R O N I K A .
(Stan chulery we Lwowie.)

Na dniu 29. sierpnia wydarzyło się 13 nowych wypadków sła­
bości, a 5 wypadków śmierci. W  ogóle od początku zarazy zasła­
bło 5491 , a umarło 2772 osób.

—  Zaproponowano rozpocząć znowu uzyskiwanie złola w rzece Ticino, 
najbardziej, ażeby dać sposób utrzymania ludziom biedniejszym. W edług do­
tychczasowych wykazów rzeka Ticino nie je s t  uboga w złoto, i miejscami znaj­
dują się znaczne pokłady złotego piasku. Dorosły mężczyzna i chłopiec mogą 
w tygodniu uzyskać jedną uncyę złota w wartości 95 lire, co jest trzy razy ty* 
le  jak  za zwyczajną robotę.

—  Jak zapowiedzieli tak też i obchodzili Bawarzy uroczystość ilOOietniej 
„porażki W ęgrów  na polach L echu “ . Dnia 9go b ni. zebrali s j j  (tumy narodu

Główny Redaktor j lf ,  tS z r z c n ia w a  S a r ł y n i .

z klas wszystkich, osobliw ie Landwera, i cech tkacki, obok wszystkich stanów, 
deputowani władz publicznych, duchowieństwo, — i położono kamień węgielny 
Ś. UIryehowi w Konigsbrun, a aagsburskie towarzystwo śpiewaków przyczyniło 
obchodowi świetności.

— Dnia 6. sierpnia wykonano w Yerden akt uroczysty, który dla rzad­
kości sw ojej zasługuje na wzmiankę. Pewna młoda dziewczyna z Hamburga, r c -  
ligii katolickiej przeszła z miłości na wiarę żydowską. Chociaż rabin żydowski 
według przepisu prawa odprowadzał ją  usilnie od tego kroku, obstawała jednak 
slanow cio przy swojem przyrzekając, żo będzie gorliwie pełnić obowiązki pra­
wdziwej żydówki. Gdy Dakon iec  ani chrześciańskie, ani żydowskie upomnienia 
nie zdołały ją  zachwiać w  powziętym raz zamiarze, przyjął ją  po odbytej proź- 
hie i ze zmianą je j imienia Maryn na Mirjain  rabin krajowy dr. Heilbut publi­
cznie między wyznawców' slarozakonnej nauki.

Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


